
Komunikat
Ministerstwa Rolnictwa

WABSZAWA, (PAP). Wobec 
spadku temperatury i opadów 
śnieżnych Ministerstwo Rolnic 
iwa zwraca uwagę rolników, 

— aczkolwiek — przymroz
ki ; opady w dotychczasowych 
granicach nie sa jeszcze groź
ne dla reszty zbiorów okopo
wych — niemniej jednak zbli
żająca sie wczesna zima powin 
na zmobilizować gospodarst
wa, aby wykorzystały wszyst
kie środki w celu dokonania 
reszty zbiorów okopowych na
tychmiast po poprawieniu się 
warunków atmosferycznych.

Wykopki ziemniaków w wo
jewództwach centralnych zo
stały prawie ukończone, zafi za 
siewy zbóż — całkowicie.

REFORMA WALUTOWA 
stanie się podstawą trwałego procesu 

podnoszenia dobrobytu mas pracującyh

WARSZAWA (PAP). Przed) 
łożony przez Rząd projekt usta 
wy o zmianie systemu pienięż
nego stanowi nowy doniosły 
krok na drodze stabilizacji gos 
podarczej i politycznej Polski 
Ludowej, na drodzo naszego po 
kojowego rozwoju, na drodze 
budownictwa podstaw socjaliz. 
mu w naszym kraju.

Dziś pod koniec pierwszego 
toku Planu 6-letniego umocnię 
nie złotego polskiego, prze
kształcenie go w pełnowartoś
ciowa trwałą walutę stało się 
nieodzowną koniecznością. Trud 
no byłoby budow-ać podstawy 
socjalizmu, uprzemysławiać 
kraj — bez trwałego, mocnego, 
pełnowartościowego pieniądza. 
Trudno byłoby podnosić stopę 
życiową mas pracujących, pod 
wyższać poziom płac Tealnych, 
prowadzić systematyczną po
litykę obniżania kosztów i cen 
bez trwałego, mocnego, pełno 
wartościowego pieniądza.

Daleko łatwiej, daleko lepiej 
będzie-spełniał swojo funkcję 
miernika wartości, pełnowartoś 
ciowy złoty pofski, niż dotych-

czasowa złotówka z okresu bez 
pośrednio powojennego, z roku 
1944 i 1945.

Stara złotówka spełniła swo
je zadanie. Dopomogła nam 
ona do odbudowy naszego prze 
rnysłu i transportu ze znisz
czeń wojennych, dopomogła do 
odbudowy gospodarki rolnej, 
do zniesienia obowiązkowych 
dostaw produktów rolnych po 
niskich cenach i ustanowienia 
opłacalnych cen na produkty 
rolne, dopomogła do ustalenia 
normalnych stosunków wymień 
nych pomiędzy miastem a wsią, 
dopomogła kie utrzymania ko
niecznego w pierwszym okre. 
me, a następnie zniesionego sy 
stemu kartkowego i do rozwo
ju socjalistycznego handlu w 
mieście j na wsi.

W ramach dotychczasowego 
systemu pieniężnego, w latach 
poprzedzających obecną refor
mę nastąpił poważny wzrost 
realnych zarobków robotni
ków i pracowników, jak rów-1 
nież wzrost dochodu średnio
rolnych i małorolnych cłjło; 
pów.

cze wiejscy, kułacy dzięki 
swej przewadze ekonomicznej 
i przy pomocy licznych nadu

żyć podatkowych zgromadzili 
znaczne kapitałv pieniężne 
przy pomocy których uprawia 
ją spekulacje towarową i lich
wę pieniężną, wyzysku 1ąc w 
różnych formach biedne i śred 
nio zamożne warstwy wsi.

kapitalistyczna warstwa spe
kulantów wykupuje w państ
wowych i spółdzielczych skle
pach towary bezpośredniego 
spożycia, przeznaczone dla 
mas pracujących miasta i wsi, 
po to, aby następnie odsprzeda 
wać je w handlu łańcuszko
wym po wygórowanych speku 
lanckich cenach z wielkim zy
skiem. Ta warstwa spekulan
tów przy pomocy pomniej
szych agentów tworzy sztucz
ne ogonki W domach towaro
wych przy nadejściu rzadszych 
i bardziej poszukiwanych to
warów. utrudnia rozmaite za
kupy robotnikom, pracowni
kom i małorolnym i średnio
rolnym chłopom. Ta warstwa 
spekulantów przy pomoer ple 
niądąa i spekulacji towarowej 
uprawia nadal nikczemny pro
ceder przechwytywania docho 
du narodowego, bogacenia się

Reforma walutowa zdejmie 
te nadwyżkę pieniężną z ryn
ku, poważnie ograniczy możli 
wości wyzysku mas pracują
cych przy - pomocy kapitału 
pieniężnego. Reforma waluto
wa zadaje prawdziwy cios Spe 
kulantom miejskim i wiej
skim. Jednocześnie reforma 
walutowa umocni pozycje Pań 
stwa Ludowego i mas pracują 
cych, a w szczególności klasy’ 
robotniczej-1 stanie się podsta 
wą trwałego podnoszenia jej 
dobrobytu i poziomu kultural
nego. Zapewne wielu robot
ników 1 pracowników, indywi
dualnie poniesie stratę części 
nagromadzonych oszczędności, 
leżeli nie zostały one ulokowa 
ne na książeczkę oszczędnościo 
wą. Jednak skręta ta Jest jed
norazowa i niewspółmierna 
do ogólnych korzyści iakie od
niesie klasa robotnicza jako ca 
teść. Żaden robotnik i pracow 
nik nie żyje z nagromadzo
nych pieniędzy, z kapitału, a 
ogromna większość robotni
ków i pracowników wydaje 
swoje zarobki od wypłaty do 
wypłaty. Zasada niższego kur
su przeliczenia posiadanej go
tówki, niż kurs przeliczenia cen 
i płac jest bezspornie słuszną 
i w przytłaczającej mierze go
dzi w elementy kapitalistycz- 
czne. a nie w ludzi pracy*.

Na wsi, reforma walutowa 
uderza w wiejskiego spekulan. 
ta i lichwiarza, bogacza wiej
skiego, któremu udało się na
gromadzić kapitał pieniężny. 
Ogranicza ona jego zasoby pie 
niężne i jego możliwości wy
zysku. Chroni ona jednak »n- 
teiesy biednych i śiednich chło 
pów, którzy nie żyją z kapita
łu pieniężnego, ale z bieżącej 
sprzedaży-produktów swej pra 
cy. Rząd przyznał biednym i 
średnim chłopom ulgi, dając im 
możność w ciągu kilku dni

spłaty podatków starymi pie
niędzmi po dotychczasowym 
kursie oraz dajc im możność 
obniżenia ciężaru długów wo 
bec bogaczy wiejskich. W ten 
sposób reforma walutowa przy 
czyni się do ograniczenia moż
liwości wyzysku ze strony ka
pitalistów wiejskich i do umie 
r lenia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Wzorując się na doświadpzo- 
niach wielkiego Związku Ra- 
dziejJlr^ego, kierując się wskaza 
niami marksizmu-leninizmu, l>ę 
dziemy i u siebie w Polsce w 
oparciu o nowy, trwały i moc
ny pieniądz prowadzili ener. 
giczną upartą walkę o obniże
nie kasztów produkcji, aby u- 
możliwić przejście do polityki 
obniżania cen, aby stworzyć 
podstawy trwałego wzrostu 
dobrobytu mas pracujących.

W ten sposób reforma walu 
towa stanie się punktem wyj. 
ścia dalszego trwałego procesu 
podnoszenia dobrobytu mas pra 
bujących.

Ustalając wartość naszej we 
luty według wartości złota i 
podnosząc jej wartość w sto
sunku do zdewaluowanych wa 
lut państw kapitalistycznych, 
tym samym umacniamy nasze 
ixłzycjc w stosunkach handlo
wych i płatniczych z tymi kra 
jam| j kładziemy kres tym ko
rzyściom, jakie kapitaliści za
graniczni wyciągali z niskiej 
wartości naszej waluty. Jedno
cześnie dzięki ustaleniu nary- 
tetu złotego na jednakowym 
poziomie z najmocniejszą walu 
ta świata — rublem, umacnia
my ,• ułatwiamy nasze stosunki 
ekonomiczne z wielkim Związ 
kiem Radzńeckim i krajami de
mokracji ludowej.

Dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej

Kolejarze Stargardu wezwali 
załogi węzłów kolejowych całego kraju 
do długofalowego współzawodnictwa

W dniu wczorajszym w świetlicy Warsztatów Elek
trotechnicznych w Stargardzie odbyło się uroczyste ma
sowe zebranie załogi, poświęcone podjęciu długofalo
wych zobowiązań dla uczczenia 33-ej rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i U-ego Światowego Kongre
su Pokoju.

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele KW j KP 
PZPR, Żarz. Gł. ZZK i Dyrekcji Okręgowej. Referat wy 
głosił przedstawiciel Żarz. Gł. ZZK. Podczas dyskusji zo
stały podjęte zobowiązania, których realizacja przynie
sie 15.005.889 zł oszczędności.

Zobowiązania te1 stanowią jednocześnie nowy, ważny 
etap w rozwoju współzawodnictwa na kolejach.

Za przy kładem kolejarzy z Tarnowskich Gór załoga 
węzła stargardzkiego w trudnym okresie przewozów je
sienno - zimowych, podjęła współzawodnictwo miedzy 
poszczególnymi służbami celem podniesienia poziomu 
eksploatacji ( zapewnienia wyższej sprawności ruchu.

Jednocześnie kolejarze stargardzcy wezwali do 
współzawodnictwa załogi węzłów kolejowych w całym 
kraju.

Zebrani z entuzjazmem uchwalili wysłanie listu do 
kolejarzy radzieckich węzła kolejowego Orsza. W liście 
tym kolejarze Stargardu zapcwwiiaia radzieckich towa
rzyszy, że nie będą szczędzili wysiłków w walce o bu
downictwo socjalizmu i utrwalenie nokoju.

Deklaracja praska 
nowym eiapefn w walce 

o jedność -Niemiec 
Oświadczenie plenum KC SED

północno - atlantyckiego. Re
zolucja podkreśla, że po’'tvka 
ta budzi coraz wieksze zanie
pokojenie wśród szerokich 
mas Niemiec.

Komitet Centralny SED wzy 
wa wszystkich członków par
tii, by wśród szerokich mas 
ludności prowadzili akcję u- 
świadamiaiącą, zwracając się 
do wszystkich patriotów nie
mieckich, w pierwszym rzę-

BERLIN (PAP). Trzecie ple
num Komitetu Centralnego So 
cjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec (SED) opublikowało 
rezolucję na temat praskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Plenum wzywa 
wszystkich Niemców, by zdali 
sobie sprawę z tego, że decy
zje praskie zapoczątkowują no 
wą fazę j nowe możliwości 
walki o zachowanie pokoju w 
Europie i o jedność Niemiec.

Rezolu<>j plenum KC SED

Prezydent RP przyjął w sali Rady Państwa dele. 
gację świetlicowych zespołów amatorskich Ligi Kobiet 
uczestniczących w I-szym Krajowym Festiwalu. Na 
zdjęciu: Prezydent Bolesław Bierut rozmawia z naj
młodszą delegatką, 6-letnią Zosią Mączyńską i Mrą. 
go w*.Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Kłosiewicza 

wygłoszone w Sejmie podczas debaty nad reformą walutową

Nikczemny proceder spekulantów został zlikwidowany
Jednym słowem dotychczaso 

wy pieniądz spełnił swoje za
dania jako pieniądz powojen
nej odbudowy 1 Planu 3-let- 
niego. Jednak jest to pieniądz 
za słaby i zbyt małowartościo- 
ivy, aby mógł być walutą wiel 
kiego Planu 6-letniego, planu 
budowy podstaw socjalizmu. 
Wygraliśmy „bitwę o handel”, 
zorganizowaliśmy socjalistycz
ny handel państwowy i spół
dzielczy. wyparliśmy elemen
ty kapitalistyczne z handlu 
hurtowego i w poważnej mie
rze z handlu detalicznego, Jed 
nakże liczna warstwa speku
lantów towarowych i waluto
wych 1 innych niebieskich pta 
ków. przy pomocy legalnego i 
nielegalnego handlu i różnego 
rodzaju machinaejl. zdołała na 
gromadzić znaczne kapitały 
pieniężne, które służą jej w

Reforma walutowa podniesie dobrobyt 
mas pracujących



Mimo haniebnej kampanii wojennej bloku anglo-amerykańskiego

Delegacja radziecka broni zdecydowanie wielkiej idei
trwałego pokoju i współpracy międzynarodowej
Przemówienie min. Wyszyn$k:ego w Komisji Politycznej ONZ

Tabela kursowa
Narodowego Banku Polskiego

Karodowy Bank Polaki stosuje następujące kursy przy kupnie 1 sprze 
dąży dewiz 1 pieniędzy zagranicznych:

Min. Wyszyński stwierdził 
na wstępie, że mimo wysił
ków pewnej części Komisji 
Politycznej, zmierzających 
do tego, by uchylić się od o- 
lnówienia projektu deklara. 
cji w sprawie usunięcia groź 
by nowej wojny oraz utrwa
lenia pokoju i bezpieczeńst
wa narodów, złożonego przez 
delegację ZSRR. Próby te 
nie udały się. Co więcej — 
inicjatywa delegacji radziec
kiej zmusiła niektóre dele
gacje do uczynienia ze swej 
strony kroku na tejże dro- 
dae przez wniesienie włas
nych projektów rezolucji w 
omawianej sprawie.

Jak musiał przyznać autor 
projektu boliwijskiego, za
sadniczą przyczyną, która 
spowodowała wniesienie tych 
projektów, był strach przed 
światową opinią publiczną, 
obawa, że odrzucenie projek 
tu radzieckiego wywoła obu
rzenie wszystkich narodów 
miłujących pokój, a nlenawi 
dzących wojny i potępiają
cych podżegaczy wojennych. 
Motywy te — mówił dalej 
min. Wyszyński — lterow&ły 
autorami rezolucji „sześciu".

Reasumując dotychczaso. 
we wyniki dyskusji nad pro- 
iektem deklaracji radziec- 
:iej, szef delegacji ZSRR 

stwierdził, że szczególną ce
chą wystąpień przeciwników 
omawianej deklaracji jest to, 
że próbują oni za wszelką 
cenę zdyskredytować propo
zycje radzieckie i zarazem 
całą radziecką politykę zagra 
nlczną — chociażby nawet 
drogą wypaczania 1 fałszowa 
nia faktów. Szczególnie gor
liwy był pod tym względem 
przedstawiciel USA, Austin. 
Delegat ZSRR wykazał w 
sposób przekonywujący, że 
Austin w swojej mowie u- 
myślnle wypaczał fakty oraz 
powtarzał od dawna obalone 
kłamliwe twierdzenia, nie co 
fając się przed niczym w 
swych próbach udaremnie
nia spokojnej dyskusji nad 
doniosłymi Dropozycjaml de
legacji ZSRR, przy czym u- 
jawniał niemałą ignorancję.

Szef delegacji radzieckiej 
raz jeszcze sprecyzował pod
stawowe zasady radzieckiego 
projektu deklaracji 1 wyka
zał bezpodstawność kryty
ki, z jaką wystąpili przeciw
nicy propozycji radzieckiej.

jeń wielkich mocarstw, włą
czając czołgi, spotykamy się 
również x odmową.

Szef delegacji radzieckiej 
wykazał dobitnie całą bezpod 
stawność stanowiska bloku an 
glo - amerykańskiego i stwier
dzi, że przedstawiciele tego 
bloku nie chcą żadnego roz
brojenia, nie-chcą zrzec się wy 
ścigu zbrojeń.

Mówca mówił szczegółowo o 
wyścigu zbrojeń *w krajach 
bloku anglo - amerykańskiego, 
o nieustannym wzroście kredy 
tów na potrzeby wojskowe i o 
zwiększeniu liczebności wszy
stkich rodzajów sił zbrojnych 
krajów kapitalistycznych.

wym wpływie obrońców po
koju.

Znaczna część mowy min. 
Wyszyńskiego poświęcona by
ła zbijaniu zarzutów, wysumę 
tych przeciwko propozycji ra
dzieckiej w sprawie zreduko
wania sił zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw o jedną 
trzecią w ciągu lat 1950/1951.

Mówi się — oświadczył Wy
szyński — że czołg to rzeko
mo niemniej straszna broń niż 
bomba atomowa. Gdy jednak 
proponujemy zredukowanie o 
jedną trzecią wszystkich zbro-

zaufania międzynarodowego, o 
którym tutaj mówiono. Prze
cież każdy prosty człowiek po 
wie: „Patrzcie — no, chociaż 
tyle mówiono o ich rozbieżno
ściach, a jednak dogadali się 
oo do tego, że nie powinni się 
nawzajem atakować”. A zatem 
— powie prosty człowiek — 
można spokojnie spożywać 
swój kawałek Chleba, można 
spokojnie spać, spokojnie wy
chowywać dzieci wiedząc, że 
nie padną one ofiarą bomby 
atomowej.

Zgodnie z zasadą socjalistycznego humanitaryzmu

Lekarze w P olsce Ludowej będą żołnierzami 
walczącymi o zdrowie mas pracujących

Oponując przeciwko propo 
zycji radzieckiej w sprawie 
potępienia uprawianej w róż 
nych krajach propagandy na 
rzecz nowej wojny, krytycy 
oświadczali, że taka rezolu
cja została już rzekomo przy 
jęta w 1947 roku. Min. Wy
szyński wyjaśnił, że jakkol
wiek w 1947 roku była istot
nie przyjęta rezolucja w ana 
logicznej sprawie, lecz różni
ła się ona w sposób Istotny 
od wniesionej obecnie propo
zycji.

Rząd radziecki — oświad
czył min. Wyszyński^ — uwa 
żał za swój obowiązek nie po 
przestać na tym, że przed 
trzema laty przyjęta została 
rezolucja w analogicznej 
sprawie, lecz zaproponować 
znów złożenie deklaracji o 
stanowczej woli prowadzenia 
skutecznej, aktywnej walki 
przeciwko podżegaczom wo
jennym, prowadzenia tej wal 
ki za pomocą bardziej sta
nowczych środków, niż prze
widywała to rezolucja z 1947 
roku. W obecnej deklaracji 
— jak podkreślił mówca — 
jest nowy punkt o pociągnię 
eiu do odpowiedzialności wi
nowajców propagandy na 
rzecz nowej wojny.

Głos zabrał poseł - spra
wozdawca Zajączkowski 
(PZPR). Mówca podkreślił, 
że w Polsce Ludowej nie mo 
żerny regulować spraw zawo 
du lekarskiego przestarzałą 
kapitalistyczna ustawą z 
1932 roku, która regulowała 
obowiązki lekarza pod ką
tem praktyki prywatnej. No
wa ustawa, referowana przez 
posła - sprawozdawcę, usu
wa wszystkie przeżytki okre
su przedwrześniowego i regu 
luje je zgodnie z potrzebami 
naszej służby zdrowia. Poseł 
Zajączkowski przytacza i o- 
mawla ważniejsze ustępy no 
wej ustawy o zawodzie leka
rza oraz prosi w imieniu Ko 
misji Zdrowia o uchwalen»e 
projektu ustawy w brzmie
niu ustalonym przez komisję.

USTAWA O ZAWODZIE 
LEKARZA

Celem ustawy o zawodzie 
lekarza jest usunięcie prze-

żytków z okresu przedwojen
nego, kiedy wykonywanie za 
wodu lekarza regulowane by 
ło pod kątem praktyki pry
watnej. Jest to sprzeczne z 
ustrojem i zadaniami Polski 
Ludowej, która wzięła nasię 
bie troskę o ochronę zdrowia 
mas pracujących. Ustawa ma 
na celu uregulowanie zagad 
nienia zgodnie z potrzebami 
obecnej Służby Zdrowia, z 
uwzględnieniem doświadczeń 
Związku Radzieckiego.

Projekt ustawy przyimuje, 
jako podstawę, że lekarz w 
zasadzie wykonuje swój za
wód w społecznych zakła
dach służby zdrowia, a prak 
tyka prywatna jest wyłącz
nie uzupełnieniem pracy le. 
karza. W trosce o zdrowie 
obywateli wydane będą prze
pisy, umożliwiające kontroię 
nad sposobem i poziomem 
wykonywania przez lekarzy 
praktyki prywatnej.

DYSKUSJA

Pos. Dąbrowicz (PZPR) pod 
kreślą w swym przemówieniu, 
że lekarz dzięki nowej ustawie 
przestanie być sługą bogatych 
nierobów, a stanie się żołnie
rzem walczącym o zdrowie mas 
pracujących i razem z klasą ro 
botniczą i pracującym chłop
stwem stanie się współrealiza- 
torem Planu 6-letniego, który 
zapewni Polsce dobrobyt i siłę. 
Nowa ustawa o zawodzie leka
rza realizuje w pełni zasady so 
cjalistycznego humanitaryzmu. 
Godnym podkreślenia jest fakt, 
że ustawa nie zakazuje prak
tyki prywatnej, ale zezwala na 
jej uprawianie dopiero po wy
pełnieniu obowiązku w społecz 
nych zakładach służby zdrowia.

W głosowaniu Izba przyjęła 
jednomyślnie ustawę o zawo
dzie lekarza.

ZMIANA PRZEPISÓW 
PRAWA CYWILNEGO 

USUWA OSTATECZNIE 
KRZYWDĘ DZIECI 

URODZONYCH POZA 
ZWIĄZKIEM MAŁŻEŃSKIM

Sprawozdanie Komisji Praw 
niczej i Regulaminowej 0 po
selskim projekcie ustawy o 
zmianie niektórych przepisów

prawa o aktach stanu cywilne
go — złożył pos. Jodłowski 
(SD).

Pos. sprawozdawca podkreś
lił, że największą niewątpliwie 
zdobyczą jaką przyniósł nowy 
kodeks rodzinny jest całkowite 
zrównanie sytuacji prawnej 
dzieci pozamałżeńskich i dzieci 
z małżeństwa. Kodeks zniósł o- 
statecznie i całkowicie dyskry 
minację prawną dzieci nieślub
nych, utrzymywaną od wieków 
przez wsteczne prawo pocho
dzenia feudalnego i kapitali
stycznego. Odtąd nie ma w poi 
skim prawie cywilnym podziału 
na dzieci ślubne i nieślubne.

Póki nie nastąpi jednak całko 
wite przeobrażenie mentalności 
i obyczajowości we wszystkich 
środowiskach społecznych, ko
nieczne jest stworzenie dla o. 
sób pochodzenia poza małżeń
skiego takiej formalnej sytua
cji. która stworzy dla nich wa 
runki rzeczywistej równości z 
osobami ^nochodzenia małżeń
skiego. Wiąże sie to ścisłe z 
gadnieniem metryk urodzenia 
osób urodzonych poza małżeń
stwem.

Posłnnka Kłuszyńska
(PZPR), podkreśla, że oma
wiana ustawa zlikwiduję cał 
kowicie z powierzchni życia 
polskiego metryki N. N., 
prawiaiąc w ten spcsob 
krzywdę, jakiej stare ustft”’° 
dawstwo nie usunęło w

Dewizy pieniądze zagraniczne

kupno sprzedaż kupno sprzedaż
zł zł zł Zł

99,75 100,25 ZSRR elear 100 rubli
11,17 1^23 Anglia 1 Ł sterl. 1) 11,15 11,22

— — Argentyna 100 peso 27— JO—
8,94 8,98 Australia 1 ł austr. 8.40 8,60

— Austria 100 szyi, austr. 15,— 15,50
7,98 8,02 Belgia 100 fr. belg. 7 90 > 8 05
— — Brazylia 100 cruzeiro 12 —9 14,—

7,98 8.02 Czechosłowacja 100 kr. czech. 2) 4 90ł 5 —
7,77 58,05 Dania 100 kr. duAsk. 3) 50- 55,—

11,46 11,52 Egipt Ił eg. 9’50 10,—
— — Finlandia 100 mk. flńsk. 1,10 1 40

1.14 1.145 Francja 100 fr. fr. 4) 1 10 » 1.15
11,17 1123 Izrael 1 ł Izrael 8,50 9 —

— — Jugosławia 100 dln. 5) 2,- 250
105,— 105.52 Holandia 100 hfl. 6) 95’- 105 —

3.85 3,87 Kanada 1 doi. kan. 3’.83 3,87
5586 56,14 Norwegia 100 kr.norw. 7) 50,— 55 —
3S9 4 01 St. ZJ. A. P. 1 doi. USA 3 98 » 102

92,20 92 66 Szwajcaria 100 fr. szw. 92— 93 —
77,11 77,49 Szwecja 100 kr. azwedzk. 8) 70- W.—

— — Węgry 100 forintów 9) 14,— 15,—
— — Wiochy 100 lirów It. 10) 0,65 0.70

1) tylko w odcinkach do Ł 1 6) tylko w odcinkach hfl 100
2) tylko w odcinkach kca 50 7) tylko w odcinkach nkr 50
3) tylko w odcinkach dkr 10 8) tylko w odcinkach skr 50
4) tylko w odcinkach ffr 1000 9) tylko w odcinkach for 10
5) ty..:o w odcinkach dln 50 10) tylko w odcinkach lit 1000

1 gram czystego złota — zł. 4.50.
Bank skupuje: 1. Banknoty uszkodzone lecz nadające się do skupu 

oraz banknoty dolarowe emisji sprzed roku 1928 tzw. długie wg. 
stawek obniżonych o 5 proc.

2. Bilon — tylko dolary St.Zjedn. A. P. 1 kanadyjskie oraz fr. 
szwajc. Ł ang. 1 korony szwedzkie po cenie banknotów, obniżonej o 10 
proc.

Tabela nr 34 przcstaje obowiązywać.

NOWY JORK. PAP. Dnia 28 października na posie
dzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia ONZ toczyła 
się dalsza dyskusja nad deklaracją w sprawie usunięcia 
groźby nowej wojny oraz utrwalenia pokoju i bezpieczeń
stwa narodów. Szef delegacji radzieckiej min. Wyszyński, 
wygłosił dłuższe przemówienie.

Podżegacze wojenni powinni być pociągnięci 
do odpowiedzialności

Min. Wyszyński przytoczył 
liczne fakty, świadczące do
bitnie o tym, żc w szeregu 
krajów, a przede wszystkim 
w Stanach Zjednoczonych, 
podżegacze wojenni nie dają 
za wygraną, i że propagan
da na rzecz nowej wojny nie 
słabnie, lecz wzmaga się i 
przybiera coraz to bardziej 
niebezpieczny charakter.

Szef delegacji radzieckiej 
zdemaskował złośliwe fałszowa 
nie faktów, jakiego dopuścił 
się przedstawiciel Australii — 
Spender twierdzący, że wszyst 
kie rokowania wielkich mo
carstw w latach powojennych 
nie dawały żadnych wyników. 
Min. Wyszyński wyliczył sze. 
reg porozumień, osiągniętych 
na sesjach Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w Mosk 
wie w 1947 roku i w Paryżu 
w 1949 roku. Jednakże Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja, 
wkraczając na drogę rozbijania 
Niemiec i gwałcenia swych zo
bowiązań międzynarodowych, 
udaremniły wykonanie wszyst. 
kich tych porozumień. Mówca 
przytoczył również inne fak
ty, dowodząc kłamliwości twien 
dzeń Spendera.

Sprawa broni atomowej

Pakt pięciu wielkich mocarstw usunie groźbę wojny
W ostatniej części swej mo

wy min. Wyszyński uzasadnił 
konieczność zawarcia przewi
dzianego w propozycjach ra
dzieckich paktu pięciu mo
carstw. które ponoszą szczegół 
ną odpowiedzialność za utrzy
manie pokoju na całym świę
cie. Wzywając do podpisania 
tego paktu szef delegacji ra
dzieckiej oświadczył:

Wiemy, że taki pakt mieć 
będzie wyjątkowe znaczenie 
społeczno - polityczne, zwłasz
cza z punktu widzenia owego

Sejm zatwierdził jednomyślnie rzędowy projekt ustawy o zawodzie lekarza
WARSZAWA. PAP. Po wznowieniu posiedzenia o 

godz. 18 min. 45, Izba wyraziła zgodę na propozycję wi
cemarszałka Barcikowskiego, uzupełnienia porządku dzień 
nego nowymi czterema punktami, po czym Sejm przystą
pił do obrad nad sprawozdaniem Komisji Zdrowia ę u- 
chwalonym przez Radę Państwa w dniu 26 października 
1950 r., a przez Radę Ministrów w dniu 24 października 

1950 r. projekcie ustawy o zawodzie lekarza.



Deklaracja praska mobilizuje do walki
z remilitaryzacją Niemiec zachodnich

listę byłych żołnierzy ; ofice
rów hitlerowskich, obejmującą 
30(1 tys. nazwisk oraz wszelkie 
szczegóły, dotyczące ich służby 
wojskowej.„Atlantycka” kwat 
ra główna w Fontainebleau roz 
patruje obecnie plany mobili
zacji, sporządzone przez Sehwe 
rina i Guderiana.

Wszystkie te kroki, świad
czące « przyspieszeniu temoa 
remilitaryzacji, zostały z rado
ścią powitane przez zgrab;. 
Scbumacherów, Kaiserów oraz 
pomniejszych pomocników A- 
denauera, Z powodzi oświad
czeń. złożonych w ubiegłym 
tygodniu przez polityków z 
Bonn, wyróżnia się szczególną 
bezczelnością deklaracja za
chodnio - niemieckiego biini-

T ydzień zaledwie dzieli nas
1 od opublikowania histo

rycznej deklaracji konferencji 
ośmiu ministrów spraw zagra
nicznych w Pradze. Tydzień 
ten wystarcza, aby stwierdzić, 
jak słuszna, trafna i głęboką 
była analiza polityki mocarstw 
imperialistycznych wobec Nie 
mieć, zawarta w deklaracji 
praskiej. Wydarzenia w pełni 
potwierdzają, że remilitaryza- 
c ja Trizonii znajduje sic w sta
dium przyspieszonej realiza
cji.

Proces remilitaryzacji ujaw 
nia się już nie tylko w formo
waniu specjalnych oddziałów 
zmotoryzowanej „policji”, od
danej do dyspozycji Adenaue- 
ra. Ganleiter amerykański w

Trizonii. Mac Cloy, na czwart
kowym posiedzeniu alianckiej 
Wysokiej Komisji, zażądał na
tychmiastowego wydania u- 
stawy o służbie wojskowej w 
1’iemczech zachodnich. Żąda
nie Mac C'loy*a uzupełniają 
korespondenci francuscy w No 
wym Jorku informacjami, że, 
minister obrony narodowej 
USA. Mars.chall, oczekuje, iz 
już w ciągu najbUżsąyęh 9 
miesięcy powstanie 5 dywizji 
zachodnio • niemieckich. Ade- 
nauer gorliwie dostosował się 
do nowych żądań amerykań
skich. Oficjalny organ Ade- 
nauera, „Frankfurter Allge- 
meine Zeitung” zapowiedział 
powołanie 10 dywńzjj zacho- 
dńio-niemieekich, o łącznej sr, 
le 209 tys. ludzi. To samo 
źródło donosi również, ze 
Adenauer nia wystąpić przed 
Bundestagiem w Bonn z, pro
jektem ustawy o obronie miro 
dowej i wprow adzeniu przj - 
musowej służby wojskowej.

Głównym wykonawcą pla
nów organizowania nowego 
Wehrmachtu jest wojkowy do 
radca Adenauera. były hitle
rowski generał, hrabia von 
Schwerin. Przystąpi on już 
o‘warcie do organizacji nie
mieckiego sztabu gene
ralnego. Według donie
sień póloficjalnych francuskie
go dziennika „Monde”, opraco 
wal on już technikę mobiliza
cji 3 i Pół miliona żołnierzy 
zpchodnlo-niemieckich. Więk

szość dywizji nowego Wehr
machtu ma być zmotoryzowa
na. Maja równie być utworzo
ne eskadry myśliwców • bom
bowców nowej Luftwaffe.

Oczywiście Schwerin nie 
działa sam. Udzielają mu po
parcia wielkie organizacje 
’.iob.kowe. działające w Tri 
z;mii j korzystające z pełnego 
I ’cn'’a amerykańskich władz 
ol- o'cyjnycli. Jedra ■/ łych er

stra sprawiedl'wości, Dehleęą.
Oświadczył on m. in.: ze 

jeśij mocarstwa zachodnie 
pragną widzieć w Niemczech 
swego wojskowego sojusznika, 
musza obdarzyć jc pełnym za
ufaniem i traktować juk rów
ne sobie. Wymieniając warun
ki remilitaryzacji, Dechier wy 
liczył zlikwidowanie wszelkich 
ograniczeń kontroli gospodar
czej w Trizonii.

Ze szczególna gorliwością po 
parlj plan remilitaryzacji przy
wódcy SPI) (socjaldemokraci), 
podli sługusi Ameryki. San* 
Schumacher złożył oświadcze
nie pełne ukłonów j uprzejmo
ści wobec Schwerina. stwier
dzając -ze szczególnym naci
skiem, że „nie ma nic. przeciw
ko ospbio hrabiego". Również 
przywódcy krajowych organi
zacji SPI) kolejno składają lo
jalne wobec Amerykanów’ de 
klaraeje. Zarząd SPI) w. Han- 
nowerze wypowiedział się za 
wprowadzeniem służ’ y wojsko 
W’ej i stwierdził, że socjalde
mokraci gotowi są współpraco 
wać aktywnie przy montowa
niu zachodnio - niemieckich 
wojsk.

Tak więc w Bonn trwa licy
tacja służalczości wobec Ame
rykanów. Bonn zamieniło się 
w targowiska polityków któ
rzy wyspecjalizowali się w 
zdradzie własnej ojczyzny. Pp 
głębia to tylko przepaść dzie
lącą ich od olbrzymiej większe 
ścj narodij. Masy pracujące 
Niemiec zachodnich nienawi
dzą wojny, boją się jej i slus-z 
nie uważają ją za główne, nie
bezpieczeństwo zagrażające 
istnieniu narodu. Warto zacy
tować tu wypowiedź bezpar
tyjnego rolnika ze wsi Ilerpe 
w Trizonii, który w trakcie ze 
brania dyskusyjnego tak usto
sunkował si- do kwestii remi 
litaryzacji. Powiedział ont^g

albo poległo w czasie ostatniej 
wojny, albo zostało kalekami. 
Ci, którzy ocaleli, nie mają 
ochoty walczyć nad Renem, czy 
też Wezerą dla amerykańskich 
interesów. Cmentarze odstąpi
my chętnie innym.”

Toteż oczy całego zachodnio 
niemieckiego społeczeństwa 
zwrócone są w stronę Niemiec, 
kiej Republiki Demokratycznej 
i jej rządu. On to, jako repre
zentant narodu niemieckiego 
brał udział w praskiej konfe
rencji. Minister spraw’ zagra
nicznych NP.D, Dertinger współ 
działał w Pradze przy opraco
wywaniu konstruktywnego pro 
gramu zaspokojenia sprawiedli 
wych żądań narodu niemieckie
go, przywrócenia jedności Nic 
mieć i szybkiego zawarcia 
traktatu pokojowego.

Deklaracja praska i równo
cześnie nadanie szybkiego leni 
pa remilitaryzacji Trizonii 
przez imperialistycznyc i ->ku 
pantów zmobilizowały społe
czeństwa niemieckie Rząd Nic 
mieckiej RepubFki Demokra
tycznej w cśw ladczeniu. wyda
nym w związku 7 deklaracją 
ośmiu w Pradze, wezwał lud
ność Niemic'- zachodnich i za- 
chodnego Berlina, by z całą 
stanowczością stanęła po stro
nie „polityki usuwającej tire* 
bezpieczeństwo nowej agresji i 
nowe i awantury wojennej w 
Europie”.

„Wszystkie siły pokojowe — 
czytamy dalej w- oświadczeniu 
— powinny zjednoczyć się ce
lem realizacji propozycji pras
kiej konferencji ministrów’ 
.spraw zagranicznych, poide 
waż propozycje te. służą dziełu 
pokoju i stanowią odpowiednią 
podstawę zjednoczenia wszyst
kich obywateli na-zej nicmiec' 
ki"i cjczyzny”.

Niezwykło doniosłym etapem 
w tej mobilizacji pokojowych 
sił narodu n emieckiego prze* 
ciw imperialistycznym siłom 
wojny, p’bojącym Niemcy do 
zguby było wspólni, konferen
cja 609 socjrl demokratycznych 
funkcjonariuszy zachodnio-n'e 
mieckich związków zawodo
wym. 150 chrześcijańskich i 
bezpaityjnych działaczy związ
kowych oraz 400 członków i 
funkcjonariuszy KPD Konie 
rencji tej przewodniczyli kie
rownice Socjalistycznej Partu 
Jedności Niemiec, Wilhelm 
Pieck i Otto Grotewohl Kon- 
terencja była poświęcona za* 
sadnieniu jedności akcji klasy 
rcbotniczej zachodnich Nie 
mice wobec przyspieszonych 
przygotowań wojennych. Prze
wodniczący Komunistycznej 
Partii Niemiec. Max Heimami 
wezwał komunistów i socjalis
tów na -zachodzie Nienrec do 
wspólnej akcji: „Idźmy do fa
bryk i pouajmy sobie braters 
kie dł.onie. Z naszej niezgody 
korzystają tylko imperialiści, 
niezgody, z której może pow
iać nowa wojna, jeżeli nie 

źłę.ązymy się do wspólnego 
działania”.

W«zvstkie patriotyczne siły 
narodu niemieckiego z klasą 
robotniczą na czele mobilizuje 
się do walki o jedność Nienrec, 
o zawarcie traktatu pokojowe
go. o uniemożliwienie rernili 
taryzacji i odrodzenia Wehr- 
maeifu. Kierownikiem tej wal’ 
ki jest rząd Niemieckiej Repu 
hlikt Dsrftkratycznej. współ 
twórca deklaracji praskiej, wy 
raziciel prawdziwych intere
sów narodu niemieckiego.

__________ PM.

WITAMY
NOWYMI OSIĄGNIĘCIAMI!

rj/«. Emanuel. iUesser
ZŁOTY: WASZE OSIĄGNIĘCIA PRODUKCYJNE SĄ NAJ
LEPSZĄ GWARANCJ/\ MOJEJ SIŁY I WASZEGO DO
BROBYTU,

.......................iii     ■ —-  ‘

Nowe sukcesy radzieckiego rolnictwa
W przededniu 3,1 rocznica

Wielkiej Październikowi i 
Rewolucji Socjalistycznej wici 
kołchozową* może śię wykazłić 
wybitnymi osiągnię ciami w 
walce o dalszy rozwój rolnic* 
twa. Opublikowany niedawno 
komunikat Centralnego Ur:.ą* 
iht Statystycznego przytacza 
imponując' wskaźniki rozwoju 
socjalistycznego rolnictwa i 
hodowli. Mimo nie sprzyjają, 
cycli w całym szeregu rejonów 
wa runltów «tmosferyeznyci'., 
zebrano globalne plony zbóż 
na poziomie roku ub. Zbiory 
globalne bawełny przekraczają 
znaczni' poziom zeszłoroczny, 
zebrano również więcej bura* 
ków cukrowych. Nowe sakęcsy 
osiągnięto w dziedzinie rozwo- 
jf, spółdzielczej hodowli bydła.

-.Wirlzuuy'\ również znacznie 
wgżsty poziom incchanizacii 
robót rolniczych. Rozmiary ro
bót, dokonanych nu polach kol*

szynowe, przekraczają^ o 18 
proc, poziom odpowiedniego 
okresu roku ub.

Rolnictwo socjalistyczne za* 
wdzięczą swe sukcesy partii 
Lenina.Stalina, stałej pomocy 
państwa radzieckiego oraz wy* 
tężonej pracy organizacyjnej i 
masówo-pólitycznej organizacji 
partyjnych na wsi.

Scalenie kołchozów, budowa 
olbrzymieli elektrowni wodnych 
i kanałów, masowe szkolenie 
kadr kołchozowych wywołały 
na terenie ws* nowy wzrost, 
aktywności produkcyjnej i po
litycznej. Nowe, większe kol* 
chory, powstałe w drodze sea* 
lenia, wykonały na ogół roboty 
rolne le sposób bardziej zorga. 
wizowany, produktywniej wg* 
l:orz:;styicały maszyny rolni
cze, ic sposób bardziej prawi
dłowy zorganizowały prace 
kołchoźników.

II ielkie rolnictwo socjali*

go poziomu, wiedzy kierowanie 
kołchozem czy teł brygadą jest, 
obecnie nic do pomyślenia. Bez 
wysokiego poziomu wiedzy nie 
można też mówió poważnie o 
rozwoju kultury rolnej. Po* 
tzynając od roku, bieżącego po 
raz pierwszy powołuje się do 
życia, system szkolenia kadr 
kołchozowych bez przerywania 
pracy zawodowej.

Radzieckie chłopstwo kołcho
zowe, wraz z całym narodem 
radzieckim, bierz” żywy udział 
w sochilistyeznym współzawod
nictwie dla uczczenia 33 roez* 
tiiey Rewolucji, w przygotowa* 
niu wyborów do rad terano* 
u ych. Podobnie jak cały naród 
radziecki — pracownicy pół co 
raz ściślej zespalają się pod 
sztandarem wielkiej partii 
Lenina — Stalina, która pro-

Na zdjęciu: w’ieeminJster spraw zagranicznych, 
dr Stanisław Skrzeszewski przedkłada Sejmowi rządo
wy projekt ustawy o ratyfikacji układu między Rzecz 
pospolitą Polską a Niemiecką Republiką Demokraty, 

czna o wytyczeniu nsieionei i istniejącej polsko - nie
mieckiej granicy państwowej.



Większa produkcja - silniejsza waluta
-wyższa stopa życiowa
IJ stawa Sejmu RP o zmia 

nie systemu pieniężnego 
i Uchwała Rady Ministrów 
zostały przyjęte przez pracu 
jących naszego województwa 
z głębokim zrozumieniem i 
zadowoleniem. Ustawa bo
wiem zwrócona jest przeciw 
ko elementom spekulanckim, 
sprzyja naszemu budownic
twu — wykonaniu S-eśclolet 
niego Planu, przynosi ko
rzyść światu pracy.

Nareszcie dobraliśmy się 
do napchanych pieniędzmi 
kies spekulantów i kanltali- 
•tów. -którzy w nieuczciwy 
Sposób przez długi czas za
garniali nasza nracę — prze 
chwvtywali wielką część do
chodu społecznego, skupy* 
Wali lwia część artykułów 
w»urodukowanych przez kia 
aę robotniczą — powiedziała 
na zebraniu robotniczego 
aktywu w dniu wczorajszym 
przodowniczka pracy w 
Szczecińskie! Zakładach O- 
dz'eżowych łłelena Kubisz. <1

~ Robotnik z trudem 
B>ógl kupić coś lepszego, bo 
■nekulanci. jak hieny rzuca
li s>e na kaida dobra rzecz, 
gdy tylko znalazła się w skle 
pie — oświadczył snawacz z 
nabrzeża „Huk" tow. Leo. 
nów. — Mnleł beda sie teraz 
W sklepach tłoczyć snekulan 
ci. — doidzie do lady czło
wiek pracy.

— Dla nas, robotników, 
Jest teraz lepiej, aniżeli 
grzedtęm — powiedział tow. 

tefan Berdys, ze stoczni 
Szczec’ińsk1e1 — bo wynłaty 
otrzymujemy w silnej, trwa
łej walucie.

To, co mogliśmy stracić, 
my. ludzie pracy, — mam 
na myśli drobne oszczęd
ności nie slega łące więcej 
niż kilku, rzadko kilkuna-

stu tysięcy zł — to prze
cież grosze w porównaniu 
Z dziesiątkami miliardów 
złotych, które Państwu Lu 
dowemu, masom pracują
cym zwrócą kapitaliści i 
spekulanci Te pieniądze 
pójdą na inwestycje, roz
szerzenie Drodukcji. na re
alizacje Planu Sześciolet
niego. Wrócą do nas bogat 
szym strumieniem towa
rów, wrócą na wieś tysią
cami traktorów,

• • •

Nasza reforma systemu 
walutowego, uzasadnio

na potrzebami naszego bu
downictwa, zabezpieczenia 
Interesów mas pracujących, 
stworzeni silnego pienią
dza, odnowladalącego na
szym, coraz wieks-ym osiąg
nięciom gospodarczym 1 za
daniom, nie ma nic wspólne 
go z reformami 1 komblna- 
ciaml walutowymi kapitali
stów — dewaluacją czy ln- 
flaclą. Drży nomney których 
kapitaliści zwiększała wy
zysk, ograbiała szerokie rze
sze nrae«i»cvch. Przenrowa 
dzona niedawno Drzez rządy 
Wielkiej Brytanii 1 Innych 
państw kaoltallstycznych na 
rozkaz amerykańskich pod
żegaczy wojennych dewalu
acja funta szterlinga 1 wszy
stkich walut bloku szterlln- 
gowego oraz franka francu- 
sk'ego, poważnie obniżyła 
ich wartość w stosunku do 
dolara, wydała za bezcen w 
rece amervkańsk’ch poten
tatów dolarowych ośrodki 1 
liczne fabwkl w tych kra
jach, uczyniła je Jeszcze bar 
dziel zależne od Wall Street 
1 ciężkim brzemieniem dro
żyzny legła na coraz niż
szych zarobkach mas pracu
jących Anglii, Francji i in
nych zmarshallizowanyćh

Zalog* Urataku Dyr. Lasów Państw, 
w Ctapllnku. realizując swoje dlu- 
tofalowe zobowiązania produkcyjne, 
w dniu l.X.br. wykonała ze znacz
ną nadwyżką roczny plan produk
cji. Przetarto ponad plan 1.300 m1 
drewna.

Obecnie po zwycięskim zakończe
niu rocznego planu produkcji, przy- 
■tąplono do okresowego remontu 
tartaku. W ramach zobowiązań paź
dziernikowych załoga postanowiła 
okres remontowy skrócić o dzlesteó 
roboczodni.

W obecnej chwili, prace remon
towe w tartaku trwają w całej 
pełnf I przewiduje się przekrocze
nie podjętych zobowiązań paździer
nikowych.

Jest tylko jedna bolączka w tar
taku, a mianowicie: trak tartaku 
w Czaplinku jest jut zużyty w 70 
proc. 1 trzeba zastąpić go w obec
nym okresie remontowym innym 
zdatnym do użytku trakiem. Trak 
taki znajduje slg w zespole PGR 
Lotyń gdzie w ogóle nie Jest uży
wany.

Dotychczasowe starania o przeka. 
zanle traku tartakowi w Czaplinku 
nie doszły do skutku.

Apelujemy do kierownictwa ze
społu Lotyń I tamtejszej rolnej ra
dy zakładowej by nie robiły nam 
trndn>.4cl w naszej walce o reali
zację nowych zadań produkcyjnych.

Paweł Dobosz 
korespondent robotniczy

Włodzimierz Leonów spawacz Państwowej Żeglugi Śródlądowej

Reforma pieniężna
to świadectwo wzrostu n:s 'ych sił gosjojlarczych

czając normy — obniżymy 
koszty produkcji, stworzy
my warunki dk. obniżki 
cen, powiększymy siłę na. 
bywczą naszego złotego i 
podniesiemy naszą stopę 
życiową".
Nie ulega najmniejszej 

wątpliwości, że wróg klasowy 
ugodzony dotkliwie odebra
niem mu miliardów złotych, 
które skradł masom pracują 
cym. ugodzony poważnym 
ograniczeniem Jego siły na
bywczej, Jego możliwości za
kłócenia rynku 1 szkodzenia 
naszemu budownictwu, bę
dzie usiłował odegrać się 
szerząc plotkę, wykorzystu
jąc istniejącą tu i ówdzie 
n'eświadomość, usiłując nie 
podporządkować się przepi
som Ustawy. Napotka Jednak 
na zdecydowana odpowiedź 
pracuiacych naszego woje
wództwa.

krajów. Dewaluacja funta 
szterlinga i franka służy im
perialistycznym podżegaczom 
wojennym.

Nasza reforma walutowa 
jest ciosem dla nich. Jest 
ona kolejnym etapem na
szej polityki i walki klaso
wej. Wynika z konieczności 
wzmocnienia władzy ludo
wej, wzmocnienia naszego 
budownictwa. Ta bitwa kia 
sowa o pieniądz, podobnie, 
jak stoczona przed dwoma 
Jaty bitwa o handel, osłabia 
pozycje wroga klasowego, 
wybitnie wzmacnia pozycje 
klasy robotniczej i pracu. 
jącego chłopstwa.

Nasza reforma walutowa 
Jest dla wszystkich ludzi pra 
cy przeliczeniem ich zarob
ków, a nie obniżką, jak to 
usiłuje udowadn’ać rozwście- 
klony wróg klasowy. Temu 
przeliczeniu zarobków na no 
wą walutę odpowiada prze
liczenie w tym samym sto
sunku cen na towary. Jeśli 
więc robotnik zarabiał np. 
m'eslęcznle przed zmianą sy
stemu walutowego 2* tvs. zł, 
to obecnie otrzyma 720 no
wych złotych, za które może 
nabyć tę sama ilość towa
rów, które móał kuDić przed
tem za stare 24 tvs. złotych, 
w tvm samvm bowiem sto
sunku co płace, zostały rów 
nież przeliczone ceny. Stracą 
suekulanct, kanitaHścJ, walu 
darze, — oni bowiem maią 
do wym'any wielkie, nieucz
ciwymi sposobami nagroma
dzone sumy pieniężne, oni 
mają obcą walutę. Za każde 
stare 100 zł otrzymała Jedną 
złotówkę, podczas, gdy pra
cujący zamiast dawnych 100 
zł, należnei mu rPacy otrzy. 
mufę 3 nowe złote, a cena 
towaru, który nr^edtem kosz 
tował dawne 100 zł. obecnie 
również kosztuje 3 zł nowe.

Ustawa i Uchwała Rady 
Ministrów w sprawie zmia
ny systemu walutowego jest 
w interesie mało 1 średnio
rolnych chłopów 1 robotni, 
ków rolnych, broni ich 
przed kułack'm wyzyskiem. 
Dość wspomnieć, że Ustawa 
orzewiduje, iż długi u kuła
ków uregulują, spłacając tyl
ko trzecią ich część.

• • •
CJ ilny pieniądz, silny zło- 

ty, — mówił wspomnia
ny Już robotrrk 't-cml, tow. 
Berdys —• będzie dla nas 
bodźcem do walki o większą 
oszczędność na zakładzie pra 
cy, o wzrost wydajności i ob 
niżenie kosztów własnych 
produkcji. Właśnie dzięki 
obn'żeniu kosztów własnych 
produkcji, naród radziecki 
stworzył warunki dla wielo- 
krotnej obniżki cen na to. 
wary, dla wzmocnienia rub
la.

I również my, pracując 
lepiej, oszczędniej, wydaj
niej, rewidując i przekra-

Kujbyszew (dawniej Samara), duży ośrodek 
przemysłowy i kulturalny, leży na wysokim 
brzegu Wołgi. Słynął on dotychczas ze swych 
fabryk, wyższych uczelni, teatrów.

Obecnie Kuibyszew ściągnął na siebie uwa
gę całego świata: buduje sie tu olbrzymią 
elektrownie wodną. W ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy zapanowało w tym ruchliwym mie
ście szczególne ożywienie: ze wszystkich za
kątków kraju radzieckiego przybywa tu co
dziennie mnóstwo ludzi, pragnących wziąć u- 
dział w budowie potężnej centrali energetycz
nej.

Wraz z grupę młodych inżynierów odbijamy 
od przystani w Kujbyszewie, aby udać się 
motorówką w górę Wołgi Wyprzedzamy stat
ki motorowe, barki, tratwy, wiozące ładunek 
dla budowy.

„Zbliżamy się do miejsca budowy •— mówi 
kapitan motorówki. Na lewym brzegu widzi
cie wioską, która już przenosi się na inne 
miejsce Właśnie w tym miejscu przegrodzi 
Wołgę olbrzymia tama."

Wieś rozciągnęła sie wzdłuż brzegu. Nad 
nią, wysoko w górze widać szereg nowych 
domów. Latem nie było Ich Jeszcze, podobnie 
Jak nie było tartaku który pracuje dziś przez 
całą dobę. Nie było również warsztatów me
chanicznych, nie było przystani rzecznej, 
gdzie w dzień i w nocy wyładowuję się stat
ki. Nowa szosa połączyła wybrzeże z nowo
powstałymi przedsiębiorstwami.

O parę kilometrów dalej buduje sie osiedle 
dla energetyków Jak również miasteczko por
towe. w którym Już w tej chwili mieszka wie
lu robotników.

Stolmy na wysokim wzgórzu. Naczelnik eks
pedycji geologicznej, lnż. Buszujew mówi, 
wskazując na przeciwległy brzeg:

„Tam mieścić się będzie główny blok elek- 
trowni. długości 600 m. Od bloku rozpoczyna 
się ziemna część tamy następnie odcinek że
lazo - betonowy z 48 przelotami dla prze
puszczania wód rzecznych. Tama podniesie o 
kilka metrów poziom wody na Wołdze. Na 
olbrzymiej przestrzeni rzeka rozleje się, two
rząc zbiornik wodny. Wszystko co widzicie 
w-finią-przyszłej tamy stanie się dnem „mo
rza kujbyszewskiego”. Potężną siłę Wołgi skie
ruje sic ku olbrzymim turbinom. Zanim upły
nie 5 lat, największa w świecie Kujbyszewska

Na budowie gigantycznej elektrowni
z brygad Mikołajem Klwzunowem ze wsi Ja- 
godnoje (położonej w odległości 30 km od 
miejsca budowy). Okazuje się. te w 70-oso- 
bowej ekipie przybyłej z Jagodnoje są trakto
rzyści, mechanicy, szoferzy, elektrycy, a na
wet pracownicy służby łączności. Wszyscy — 
Indzie doświadczeni, doskonali fachowcy. 
Traktorzysta Iwan Oljanin został maszynistą 
buldożera, mechanik Sergiusz Czepców kie
ruje scraperem. młoda kołchoźnica Natalia 
Kratowa, która ukończyła specjalny kurs dla 
pracowników telekomunikacyjnych, blerze u- 
dział w montowaniu linii telefonicznej.

Nazajutrz udaliśmy się na miejsce budowy 
nowego socjalistycznego nłiasta. Na olbrzy
miej równinie, okolonej lasem, wyrastają jak 
na drożdżach wielopiętrowe domy, szkoły, sto 
łówkl. Z przystani ciągną tu nienrzerwnnvm 
sznurem ciężarówki z budulcem W les’e roz
pięte są jeszcze Wale namioty ale wielu pra
cowników przeprowadziło się Już do nowych 
domów. •

Rozmawiałem z dziesiątkami młodvch spe
cjalistów, którzy przybyli tu z Moskwy Le
ningradu, Kujbyszewa. Swierdłowska i In
nych miast. Wszyscy oni otrzymali natych
miast pracę w swoim zawodzie. Sa niezmier
nie (dumni. że przy na dł Im zaszczyt uczestni
czenia w olbrzymiej budowie.

Zarząd „Kujbyszewhydrostroju” ma swą 
siedzibę w starym miasteczku nadwołłańskim. 
Za 2—3 lata 1 ono przeniesione zostanie na 
inne miejsce: po zbudowaniu tamy cała ta 
okolica znajdzie się przecież pod wodą. Tym 
czasem Jednak w miasteczku wre życie W 
głównym biurze przyjmuje się przvjpzdnvch 
robotników, którzy natychmiast otrzymują 
skierowanie do pracy 1 przydział na mieszka
nie. Ze wszystkich odcinków budowy nrzy- 
bywają tu kierownicy robót, mechanicy i in
ni specjaliści, by poznać nowoprzybyłych ora'*- 
cowników. Otwarto nowe skteny. stołówki bi
blioteki. Ulicami mkną samochody Ongiś ci
che. zamieszkałe przez rybaków i ogrodników 
miasteczko, dziś tętni pełnią życia.

Okno gabinetu inżyniera naczelnego Miko
łaja Szaposznikowa, wychodzi na Wołgę Sza- 
posznikow brał udział w budowie elektrowni 
na kanale Moskwa ■— Wołga. Wspominając 
ten okres, mówi:

— Obecnie budujemy tu, na Wołdze cen
tralę energetyezną która stanowić bedzie o- 
statnie słowo przodującej techniki suci

Narodowy Spis Powszechny przeprowadzony będzie 
na specjalnych drakach. Na zdj.: junacy z V brygadv SP 
pomagają w przewożeniu skrzyń, z których każda zawie
ra 4000 egz. druków.

Załoga tartaku 
Dyrekcii Lasów Państwowych 
realizuje zobowiązania 

produkcyjne



Szybko i rzeczowo załatwiać wnioski racjonalizatorskie
W każdym przedsiębiorstwie 

istnieje niewątpliwie najcen
niejsza rezerwa kadr twór
czych, rezerwa potencjalnych 
nowatorów j racjonalizatorów 
produkcji, zdolnych do wykry
wania i mobilizacji niewyko
rzystanych możliwości gospo
darczych.

Czy te kadry mają dobre wa 
ranki rozwoju, czy wydają z 
siebie nowatorów i racjonali
zatorów, czy i jak rozwija się 
w przedsiębiorstwie ruch no
watorski i racjonalizatorski, 
czy i w jakim stopniu ruch ten 
przyczynia się do mobilizacji 
ukrytych, wewnętrznych re
zerw przedsiębiorstwa to zale
ży w dużym stopniu od kiero
wnictwa przedsiębiorstwa, Mó 
wiąc w tym wypadku o kie
rownictwie. mamy na myśli 
nie tylko kierownictwo admi
nistracyjne i techniczne, lecz 
także kierownictwo po linii pnr 
tylnej i związkowej. Kierow
nictwo w’nno stworzyć w za
kładzie warunki potrzebne dla 
rozwoju ruchu racjonalizator
skiego.
Istotą wniosku racjonalizator 

sklego jest propozycja wprowa 
dzenia pewnych zmian. Zatem 
wniosek racjonalizatorski sta
nowi w grancie rzeczy twórczą 
krytykę istniejącego faktyczne 
go stanu rzeczy. Bolszewickie 
podejście do problemu kryty
ki i samokrytyki wymaga, by 
kierownik odcinka skrytyko
wanego przez wniosek racjona 
lizatorskj przyjął tę krytykę 
życzliwie, z wdzięcznością, ja
ko pomoc, jako wyraz troski o 
dobro wspólnej sprawy i doło
żył wszelkich starań, udzielił 
wszelkiej pomocy dla słusznej 
oceny wniosku oraz szybkiej 
jego realizacji.

Jednakże częste sa jeszcze

wypadki niespołecznego, nie- 
bolszewickiego stosunku do 
wniosków racjonalizatorskich z 
uwagi na zawarty w nich ele
ment krytyki. Jeszcze często 
kierownik odcinka, na którym, 
w myśl wniosku, ma być za
stosowana racjonalizacja, czu
je się dotknięty tym. że ktoś 
chce być mądrzejszy od niego 
i zamiast podejść do wniosku 
rzeczowo, zaczyna wystukiwać 
szereg wątpliwości, trudności. 
Konieczność nabycia jakiegoś 
nowego materiału, wykonania 
szkicu, którego nie może wy
konać sam wnioskodawca, wy 
konania przyrządu, przeprawa 
dzenia eksperymentu staje się 
w tych wypadkach przeszkodą 
nie do pokonania.

Czeste są również wypadki 
bezdusznego, biurokratycznego 
stosunku do problemów racjo
nalizacji.

Trybuna Ludu z dn. 14. X. 
br. w korespondenci! pt. „Bzie 
je pewnego pomysłu...” podaje 
jak dotychczas od kwietnia nie 
może doczekać sie oceny Biu
ra Organizacji Rachunkowości 
wniosek racjonalizatorski pra
cownika Głównego Urzędu Sta 
tystycznogo ob. Kellera, który 
wynalazł suwak do obliczenia 
potrąceń podatku od uposażeń.

Całe postępowanie trwa już 
Od grudnia 1949 r„ a więc 11 
miesięcy. Można hv przytoczyć 
wartościowe wnioski racjona
lizatorskie. które czeka ją na za 
łatwienie jeszcze dłużej.

W rezolucji Krajowej Kon
ferencji Wynalazczości i Uspra 
wnień z września roku ubiegłe 
go czytamy: ..Należy wydać 
bezlitosną walkę biurokratyz
mowi w załatwianiu projek
tów racjonalizatorskich, a za 
przewlekanie decyzji i wypłat

premii karać biurokratów. Na 
leży piętnować konserwatyzm 
techniczny, jako polityczny o- 
portunizm, jako poważny ha
mulec w walce o socjalizm w 
Polsce.”

Przytoczony fragment rezo
lucji nie przestał być aktualny, 
mimo, że od jej uchwalenia u- 
Płynęło wiecej niż rok. Biuro
kratyczne. bezduszne załatwia
nie wniosków racjonalizator
skich powoduje duże straty. 
Marnuje korzyści, które mogły 
by być osiągnięte wskutek 
wcześniejszego zrealizowania 
wniosków, a ponadto zniechę
cając racjonalizatorów, hamu
jąc rozwoj ruchu racjonaliza
torskiego. tamuje źródło aktyw 
noścl szerokich mas, które sta 
nowj podstawę naszej dynami
ki rozwojowej. '

Szybkie, sprawne, rzeczowe 
i koleżeńskie załatwianie zgło
szonych usprawnień i wnio
sków racjonalizatorskich, szyb 
kie udzielanie pomocy potrzeb 
nej racjonalizatorom dla roz
pracowania tych wniosków, w 
szczególności szybkie przepro
wadzanie potrzebnych ekspery 
mentów i prób, szybka reaiiza 
cja wniosków w zakładzie pra 
cy i przenoszenie ich do in
nych zakładów, terminowe wy 
placanie premii autorom — po 
winno charakteryzować pracę 
komisji usnrawnień wszystkich 
szczebli, klubów racjonaliza
torów, referentów i wydziałów 
postępu technicznego i całego 
kierownictwa przemysłu.

Biurokratyzm, bezduszność, 
brak szybkości i operatywno
ści w załatwianiu wniosków ra 
cjonalizatorskich stawia rów
nież często pod znakiem zapy
tania realność planu uspraw
nień techniczno - organizacyj-

nych poszczególnych przedsię
biorstw, który ściśle więżę się. 
który bazuje na ruchu racjo
nalizatorskim. Tym samym 
więc zagraża niekiedy także 
wykonaniu planu produkcyjne 
go.

Kierownicy przedsiębiorstw 
powinni zdawać sobie sprawę, 
że stan spraw na odcinku no
watorstwa i racjonalizatorstwa 
jest istotnym wskaźnikiem o* 
ceny całokształtu pracy kiero
wnictwa, dla-odpowiedzi na py 
tania, czy jest to kierownictwo 
zdolne iść z postępem czasu, 
oprzeć się w swej pracy o si
ły twórcze kierowanych przez 
siebie zespołów, czy zdolne 
jest, inaczej mówiąc, w ogóle 
należycie spełniać zadania kie
rownictwa.

N. Kronik

Ludzie Planu 6-»etniego

Święto towarzysza Tarkowskiego
Przed kilku dniami pracownicy Technicznej Obsługi Rol

nictwa w Koszalinie uroczyście obchodzili sukces produkcyj
ny swego towarzysza, przodownika pracy w dziale montażu. 
JERZEGO TARKOWSKIEGO. Od 1 stycznia br. zmontował 
on 100 silników traktorowych, wykonując tym samym dwie 
normy rocznie.

Przypomnienia rolnicze na listopad
W POLU. W ciągu listopa. 

da należy cały sprzężaj użyć 
dla orki zimowej i starać się 
ją jak najprędzej ukończyć. 
Ani jedna piędź ziemi nie po
winna leżeć niewyorana na zi
mę. Terminowe i staranne 
przeprowadzenie orki zimowej 
ma olbrzymie znaczenie. Nisz
czy ona chwasty, poddaje glęb 
sze warstwy roli dobroizynne* 
mu działaniu mrozu, umożli* 
wia magazynowanie wilgoci 
zimowej, pozwala wreszcie na 
wiosnę wcześnie rozpocząć u* 
prawę roli i siewy jare. Prze.

Kino „POLONIA": „Dziś o wpół 
do ll-ej" - prod. czeskiej. Sean 
se godz. 18 l 20.
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12—20
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prowadzenie orki zimowej, jest 
warunkiem dobrych plonów za 
siewów jarych. Pod okopowe, 
a zwłaszcza pod buraki, nale
ży orkę zimową połączyć ze 
wzruszeniem podskibia za po
mocą pogłębiacza. Podwyższa 
to znacznie, plony okopowych.

Przyorywanie plonów pozo* 
stawić można na ostatek, bot 
wiem w razie mrozu ziemia, 
pokryta poplonem, nic marz* 
nie jeszcze przez jakiś czas. •. 
W drodze wyjątku, poplon lu. 
binowy, przeznaczony pod ziem 
niaki na ziemi lekkiej i suchej, 
można nie przyorywać na zi* 
mę. Pozostawione na zimę gę
ste łodygi łubinu, gromadzą 
bardzo dużo śniegu, tozbogaca- 
jąe rolę w wilgoć.

Obornika nigdy nie należy 
przyorywać za głęboko, bo tor* 
fieje. Przy głębokiej orce dru* 
ga osoba powinna zgarniać 
obornik na boki skiby.

Przy wywózce obornika na* 
leży go natychmiast trząść i 
przyorywać. Obornik, który le. 
ży choć kilka godzin na kupce 
lub roztrzęsiony, a nie przy* 
orany — traci dużo na war
tości.

W OBEJŚCIU. IV ciągu li
stopada należy zrobić dokład* 
ny przegląd budynków, doko* 
nyunijąc koniecznych repera* 
aji. Również narzędzia i ma. 
szyny trzeba starannie wyczy* 
ścić, ponapratoiać, posmaro
wać tłuszczem i umieścić pod 
dachem. Pod koniec miesiąca 
kopce z okopowymi powinno 
się okryć grubiej.

INWENTARZ. Krowy po
winny przechodzić na paszę 
zimową stopniowo. Zmniejsza* 
jąc ilość zadawanej krowom 
paszy zielonej, trzeba dawać 
zastępczą paszę soczystą (bu* 
raki, brukiew, rzepę), coraz 
więcej siana. Paszę zicioną za* 
stępują bardzo otrze k.szon* 
lei. Póki można — wypędzać 
inwentarz na świeże powietrze. 
H' listopadzie zc-ty.ia się ?*• 
sienne cielenie krów. Cielęta

jesienne są najlepsze do cho
wania, bowiem krowy podczas 
cielności są na pastwisku i 
mają ruch. W zimie jest rów* 
nici więcej czasu, aby cielęta 
starannie pielęgnować. Poza 
tym, cielęta odessane podczas 
zimy i wyrośnięte mogą już 
wiosną być wypędzane na 
pastwisko, co ma bardzo duże 
znaczenie dla ich dalszego roz* 
woju.

Przed dwoma miesiącami na 
łamach „GŁOSU" ukazała się 
moja notatka omawiająca spra 
we lokalu na świetlicę i dy
żurkę dla strażaków w Szcze- 
cinku, — pisze tow. Zygmunt 
Mieczysław.

Do dziś jednak nikt z 
MRN nie zainteresował się bil 
żej tą sprawą.

W dalszym ciągu odczuwa

.'Hala montażowa. W rogu 
pod oknem w czarnym zatłusz 
czonym smarami kombinezo
nie, Jerzy Tarkowski pracuje 
przy imadle. Pilnik ze zgrzy
tem przywiera do śruby. W 
końcu Tarkowski powoli do
kręca ostatnią śrubę do zmon 
towanego jubileuszowego sil
nika.

Monter Tarkowski spogląda 
na stojący na jego warsztacie 
czerwony proporczyk oddziało 
wego zwycięscy we współza
wodnictwie.

Jego czerwień przypomina 
mu przeszłość w dalekich Chi 
naci}. Tarkowski urodził się w 
Chinach. Mając 16 lat zaczął 
pracować. Często wspominał 
daleką ojczyznę, z której bie
da wygnała jego rodziców. 
Powrócić do niej nie mógł. 
Nie było po co. I w Chinach i 
w Polsce jednaki był los ro
botników.

Wrócił do kraju, ale już po 
wojnie, w 1945 r. Wrócił, bo 
dowiedział się, że jego ręce po 
trzebne są nowej Polsce, w

się brak odpowiedniej dyżur
ki — sypialni i świetlicy dla 
strażaków.

Tymczasem w posiadaniu 
PZGS jest dogodny na te cełe 
lokal, stojący już od dłuższego 
czasu bezużytecznie. Sprawa 
ta poruszana była w MRN j 
tam utknęła na martwym 
punkcie.

której władzę sprawują właś
nie tacy jak on robotnicy.

Od chwili powrotu minęło 
wiele miesięcy ciężkiej j żmud 
nej pracy. Robota montera nie 
jest łatwa. Norma miesięczna 
przewidywała złożenie 3 — 4 
silników. Z początku Tarkow
ski z trudnością ją wykony
wał. Nie uwierzyłby, gdyby 
mu ktoś powiedział wtedy, że 
wkrótce będzie montował 15 
silników w ciągu miesiąca.

Na początku Tarkowski mon 
tował każdy motor pojedyn
czo. Ciężko mu szło, brak mu 
było wprawy, nieraz trzeba by 
ło poprawiać lub robić wszyst 
ko cd początku.

Ale z czasem szło coraz le
piej.

W lipcu br. został kandyda
tem do partii. Partia dała mu 
wiele. Pokazała mu ona drogę 
do pracy nad sobą Zaczął wię 
cei czytać, studiować książki i 
podręczniki.

Wprowadzone usprawnienia 
i ulepszenia stopniowo coraz 
bardziej przyśpieszały tempo 
oracy. Przygotowane zawcza
su narzędzia i materiały, ró
wnoczesne składanie 2 lub 3 
motorów usprawniły montaż. 
Ilość złożonych w Ciągu mie
siąca silników wzrastała: 5, 6, 
7, 9.

Kandydat do partii tow.

Tarkowski powoli wysuwał 
się na czoło przodowników. 
Dzisiaj, montując 15 silników 
miesięcznie, je3‘ najlepszym 
z najlepszych. Wyrabia 500 
proc, starej normy, a 300 proc, 
nowej, którą załoga ^OR w 
Kf-zalinie wprowadza już 
od 1 listopada.« • •

...Odbywa się uroczystość. 
Monter Tarkowski opowiada, 
jak dzięki pomocy udzielonej 
mu przez towarzyszy partyj
nych osiągnął swoje sukcesy. 
Wspomina o drodze, laką do 
nich doszedł. Przyrzeka, że 
ieszcze szybciej i lepiej będzie 
moptował motory.

— „Zobowiązuje się monto
wać 20 silników miesięcznie, 
jeśli wszelkie potrzebne ma* 
teriały będą dostarczone na 
czas. Jest to mój wkład w u- 
trwalenie pokoju. Do takiego 
zwiększenia wydajności pracy 
wzywam wszystkich robotni
ków warsztatów TOR w woje 
wództwie koszalińskim t szcze 
cińskim” — mówi Tarkowski.

Po wręczeniu premii pienię 
żnej i upominku kończy sięurff 

czystość. Rozpoczyna się pierw 
sza próba sprawności motoru 
marki „Case—Vac” zmontowa 
nego przez Tarkowskiego. 
Silnik działa doskonale.

W tym dniu spotkała tow. 
Tarkowskiego Jeszcze jedna 
radosna chwila w życiu. 
Egzekutywa partyjija. za socja 
listyczny stosunek do pracy, 
przesunęła go z kandvdo*a na 
stałego członka partii. Towa
rzysz Tarkowski został człon
kiem partii, świadomym reali
zatorem Planu 6-letniego.

Leszek Kozioł'fi"wicz

Na skutek złej, nieprzemy
ślanej gospodarki, pisze w 
swojej korespondencji tow. 
Świętochowski z gromady Bro 
czyno, nasz, sklep GS w Broczy 
nie nie jest należycie zaopatry 
wany. Od dłuższego czasu brak 
nawet soli i zapałek. Kierow
nik sklepu ob. Trojanowski 
nie interesuje się w ogóle 
tym, by w sklepie były towa
ry pierwszej potrzeby.

Ale to nie Wszystko. GS w 
Dębołęce całkowicie zlekcewa 
żyła sobio sprawę planowego 
i terminowego skupu ziemnia
ków. W chwili gdy inne GS 
ziemniaki już odstawiły. GS w 
Dębółęce szuka dopiero kre
dytów na zakupy.

Taka późna dostawa ziem
niaków może narazić państwo 
na stratę, gdyż przy ‘ranspor 
cie ziemniaki mogą ulec zmar 
znięciu.-

My chłopi oczekujemy od 
PZCS w Walc-u zalęcia odpo- 
vlcJ..lc;o . .yislte 1 nowzię 
cia właściwych kroków w ce-

lu zmiany stylu pracy w GS w 
Debołęce.

« kilkii wSsrszasŁ- -
llllllllllltllllllllllllllhlllllliłlllllllllllllllllłll

Powszechną Organizacja „Służba 
Polsce1' w powiecie bytowsklm po
maga państwowym gospodarstwom 
rolnym w akcji wykopkowej. W 
związku ze zbliżającą się 33 rocz
nicą Wielkiej Rewolucji Październi
kowej młodzież hufca gminnego w 
Ugoszczy zorganizowała dwie kom
panie wykopkowe które pracowały 
w PGR Gostkowó 1 Dąbrówka. W 
przeciągu 5 dni junacy wykopali 
283 tony ziemniaków.

W pracy wyróżnili się: Helena 
Płaksa, Eugenia Swobodzik Helena 
Zmuda, Irena Wejer, Maria Zabo
rowska. Aleksander Natluk. Alfons 
Łęcki Maksym lian Rakowski Mi
chał Kapelach i Lucjan Doinisz.

• • •
Niedawno otwarto w. Czaplinku 

nową świetlicę TPPR 1 Ligi Przy- 
laclół Zulu.ęrza.

Stan, sta w Szczęśniak 
korespondent

Wybory komisji bytowo-mieszkaniowysh 
w zakładach pracy

W zakładach pracy całego 
kraju rozpoczęły się w po
czątku października wybory 
komisji bytowo - mieszkanio
wych. Komisje te — obok 
komis ii socjalno. ubezpiecze
niowych — sa dals-ym prze
jawem wzrastającej trosk* ru 
chu zawodowego o człowieka 
pracy, o zapewnienie mu le
pszych warunków pracy i by
towania.

W swej szerokiej dzlałalnoś 
ci komisje zajmą «!ę kontro
lowaniem warunk5w sanitar
nych w mieszkaniach fa- 
TbryCżnych i internatach, opl®' 
niowaniem potrzeb mieszka
niowych robotników i wystę
powaniem z wnioskami o przy 
znawanie lokali najbardziej 
potrzebującym.

Zadaniem komisji bedzie 
również kontrolowanie han. 
dlu uspołecznionego, zakła
dów zbiorowego żywienia itp. 
IV wypadku braku odpowied
niej sieci sklenów, komisje wy 
stepować będą z wnioskami o 
założenie ich w pobliżu za
kładów pracy i w osiedlach 
robotniczych.

Jednym z ważnych obowią 
zków komisji będzie także 
kontrolowanie wykonania pla 
nów budowy robotniczych 
domków indvwidvalnvch i pla 
nów remontów mieszkań pra
cowników.

Komisie opiekować się bę
dą również ogródkami dział
kowymi znajdującymi sic 
przy zakładzie, czuwać nad

odpowiednim przyznawaniem 
działek robotnikom oraz wła
ściwym rozprowad-aniem 
sum przeznaczonych na za
kładanie i prowadzenie ogród 
ków.

W zakładach zatrudniają, 
cych do 500 ludzi, komisie 
wybierane są na zebraniach 
członków zakładowej organi
zacji związkowej, a w zakła
dach większych — w wsbo. 
rach pośrednich. W ramach 
komisji mogą działać podko
misje, np. budownictwa mie
szkaniowego, kontroli snolecz 

-rtk. kontroli zaopatrzenia.
W stolicy Hi^do

Metalowców, Transportow
ców, Pracowników Państwo, 
wych i Pracowników Instytu
cji Wojskowych. Do komisji 
wybierani sa najbardziej zna 
ni w zakładach pracownicy: 
przodownicy pracy, aktywiści 
związkowi i działacze spolecz 
ni. .

M. inn. dokonano Już wy
borów w 16 zakładach n-acy 
przemysłu metalowego. Po
wstały ope w fabryce im. 
gen Świerczewskiego, WSK 1, 
L-14, ZSP-10, w Fahryce Na
rzędzi Lekarsk^h itd. W fa
bryce im. gen. świerczewsbie 
go w skład komisji weszli! 
ślusarz Wncenty N'edźwłec- 
ki, wzorearz Jan Kowalc’vk 
— członek rndv zakładowej, 
szlifierz 1,’Hwik R<»ro>w’kf t 
w-orcarz Edward Kwiatkow
ski.

Z ZSRR powróciła lOS.osobowa wycieczka robo
tników Państwowych Gospodarstw Rolnych. Na idj.: 
fragment grupy uczestników wycieczki na Dworcu 
Gdańskim. Druga z lewej MagdMena Figur — trakto- 
rzystka.

Z zagadnień racjonaliiatorstwa

leszcze raz o świetlicy
dla strażaków szczecineckich

GS „Samopomoc Clifopska“»Dębolpce 
powinna zmienić styl pracy



Nowe monety 
polskie

Ruszard Mutusz^uaki

O wierszach Wiktora Woroszylskiego
NA WYSPIE ŁEZ

Oii» u takich poetów pokot 
lenia, które zadebiutowało 

po wojnie, jak: Różewicz, Ku
biak, Bratny czy Wirpsza, 
mamy do czynienia z powoli 
nym procesem upolityczniania 
się ich utworów, przezwycięża* 
nia widocznych wpływów ideo* 
wo obcej estetyki w formie ich 
wierszy, „ tyle u Woroszylskie
go świadomość idcowotpolitycz 
na zdecydowanie wyprzedza 
rozwój artystyczny i wpływa 
nic tyle na zmianę i przekształ 
cenie się jut do pewnego stopi 
■>lia urobionego typu wyobraźni 
poetyckiej, ile od początku ją 
kształtuje w oparciu, o świado* 
wie wybrane, bliskie poecie 
ideowo wzory.

Oczywiście ta droga od. jas
nej i wyraźnej postawy polis 
tycznej do osiągnięć pisarskich, 
będących jej artystycznie u* 
kształtowanym odpowiedni
kiem, nic jest również łatwa 
i nic przebiega u poety bez* 
błędnie. Pierwszy zbiór poctyc* 
ki. Woroszylskiego ff. t. „Śmier 
ci. nie ma", zawierający naj
wcześniejsze, z lat 1BÓ5—1948 
pochodzące utwory poety, jest 
wymownym tego dowodem. Sta 
nowi on — z jednej strony — 
pozycję godną niewątpliwie u- 
wagi na tle innych równoczest 
nyeh debiutów poetyckich, jat 
ko wyraz wyżej wspomnianej, 
bajowej postawy politycznej 
poety, s drugiej strony — 
świadczy w wielu, wypadkach 
o tym, że dla stanowiska tego, 
Woroszylski nie umie jeszcze 
znaleźć właściwej formy arty
stycznej.

O ważkości ideowej pierw* 
czego zbioru wierszy Woroszyl* 
skiego mówi jego bogata i wy* 
raźnie zarysowana. W poszczę- 1 
ąólnych utworach problematy* 
ia nolit.yczna.

Usterki wczesnych wierszy 
I "oroszylskiego określilibyśmy 
najogólniej jaką echa eksprc* ' 
sionizmu { formalizmu, o ile. 
nie złożyć ich na karb po pro* 
stu. pewnej jeszcze nicporad- 
uDści technicznej autora.

Mniej więcej równocześnie z 
tomem „Śmierci nic ma", TFo« 
roszylski wydal również dwa 
iwę zbiory poctuckic: poemat 
„Noc komunarda", poświęcony 
postaci Jarosława Dąbrowskie* 
ao i zaslu.auiaey niewątpliwie 
na uwagę, jako ambitne podlę* 
cle dużego, historycznego te
matu oraz‘zbiór wierszy saty* 

■‘ctn.rcl’. ..Weekend. mr. SmJ* 
tha”. ’

Z nowszych, nieobjętych, od* 
dzielnymi zbiorami utworów 
Woroszylskiego na uwagę, za- 
sługuia przede wszystkim, ja* 
ko większe całości — cykl mer 

:y „Pierwsza linia pokoju",

drukowany w „Kuźnicy" w li* 
stopadzic 1949 roku oraz por* 
maty „Świerczewski” ; „Świt 
nad Nową Hutą" (Sztandar 
Młodych — 22 lipca, 1950 r.). 
Wiersze tc cechuje nadal klu
czowy ; zasadniczy, charakter 
podejmowanej przez poetę t< * 
motyki, szybkie i czujne rea* 
gowanie. m przebieg walki, 
toczonej przez obóz socjalizm.' 
i pokoju, usilne dążenie zblis 
żenią się do wzoru partyjnej 
postnie;' twórczej.'

TI’ każdej z trzech, wymie
nionych pozycji poetyckich ll'o 
roszylski ustosunkowuje się nr* 
tystycznie do któregoś ziiajbar 
dziej zasadniczych problemów 
ideowotpolitycznych:, w „Świer 
czewskim" do problemu bobu* 
tera, rewolucji i do tradycji 
rewolucyjnej, kontynuując nie
jako i rozwijając linie zapo* 
ezątkowana „Nocą komunar. 
da’; w „Świcie nad Nową Hu
tą” — do problemu socjalni 
stycznego budownictwa: w 
cyklu. „Pierwsza linia pokoju" 
•— do szeroko pojętych zagad* 
nieś międzynarodowej walki o 
pokój. Znajduje tam miejsce 
zarówno wyraz gorącego, ucz* 
ciwego stosunku do Kraju Ilad, 
jak głębokie akcenty między
narodowej solidarności z inny* 
mi narodami, m. inn. piękni 
ujęcie problemu stosunku do 
bojowników proletariatu nie. 
micekiego („Po aresztowaniu 
Mara Reimanna").

TF nowych wierszach Woro
szylski zdecydowanie wyzwala 
się od dawnych błędów w ob* 
ratowaniu. Są one, przeważnie 
o wiele prostsze, oczyszczone, z 
formalistycznych chwytów, pa* 
radoksalnyeh metafor, bardziej 
bezpośrednie.

Uderza, nad.aje silę wier* 
szom Woroszylskiego, ztclasz-

cza jci/n poematom takim jak 
..Świerczewski” i „Świt nad 
Nową Hutą”, zaleta nader 
rzadka i cenna — rozmach i 
coraz ‘ wyraźniej zaznaczająca 
mę. umiejętność komponowania 
zamkniętej w większą całość 
treści wątku akcji. Ta umie* 
jętność Kompozycyjna zdajc się 
bpć, obok problemu właściwej 
rytmiki, najważniejszym bodaj 
zagadnieniem formalnym poc. 
z;i stawiającej sobie ambitne 
zadania, przejścia od form wy
łącznie liryczno * wzruszenie* 
wyc.h do sferszego, udramaty* 
zolcancgo ujmowania, rzeczywi 
stóści. 11’ poemacie „Świt nad 
Nową Hutą1' Woroszylskiemu 
udało się w sposób trzymający 
w ' pewnym uupieciu uwagę 
'■Melnika. bez dlużyzn i roz
wlekłości, opowiedzieć historię- 
zctęmpowca, który przyjechał, 
budować Nową Hutę. Poemat, 
w Którym na pewno dałoby się 
również odnaleźć drobne, aster* 
ki artystyczne, ma. zaletę wy. 
raźnej kompozycyjnej zwarto
ści, da je każdemu czytetniko* 
mi, również takiemu, który 
Nowej llnt.y nic widział, nie 
zna panującej w niej atmosfe*
ry pracy żywy i plastyczny I 
obraz tego zjawiska. Woro* 
szyicki nie rezygnuje z opisu, 
ule też wprowadza w zagadnie 
nic. wypowiada myśl w formie 
prostej i jasnej, zręcznie na 
ogół przeplatając rytm strofy 
regularnej z' dynamizującymi 
akcentami wiersza wolnego.

Poemat o Nowej Hucie jest, 
po wierszach z cyklu „Pierw
sza linia pokoju” i po poemat 
cle o Świerczewskim, nowym, 
lolejnym etapem niewątpliwe, 
go rozwoju ideowo-artystyez* 
nego poety { w pełni uspra* 
wiedliwiu przyznaną mu nieś 
dawno nagrodę literacką.

Korespondenci nowojorscy „Praw
dy", G. Rassadin i I. Filipow pi- 
91Ą że niewielka wysepka Ellis Is- 
land stała się oddawna swoistym 
symbolem amerykańskiej reakcji. 
Władze wysyłają tu przybyłych do 
Stanów Zjednoczonych cudzozicm- 
ców, którzy uznani zostali za nie
dostatecznie ,,pewnych" politycznie* 

Ostatnio władze imigrat yjne i po- 
litycine na Wyspie Łez mają pełne 
ręce roboty w związku z wejściem 
w życie faszystowskiej ustawy Mac 
Carrena, która jak wiadomo prze
widuje m, in. wzmożenie walki z 
„podejrzanymi cudzoziemcami4*. A 
przecież w dzisiejszej Ameryce za 
.podejrzanych" uważa się wszyst

kich bez wyjątku ludzi o postępo
wych poglądach.

Aby togo rodzaju , niebezpieczni" 
ludzie nie mogli przeniknąć w głąb 
USA żandarmi amerykańscy chwy
tają wprost z pokładu okrętu czy 
.samolotu przybyłych do Ameryki 
cudzoziemców i wysyłają na Wyspę 
Łez.

Niedawno aresztowano i depor. 
toUano korespondenta ukazującej 
się na Cyprze postępowej gazety 
, liemokratlk" Joannidosa oraz po
stępowego dziennikarza kubańskie, 
go, Car lotta Rodrigueza który przy
był do Nowego Jorku na Między- 
amerykańską Konferencję Dzienni
karzy i wielu innych.

Elektryfikacja wsi radzieckiej umożliwia stosowanie 
w coraz szerszym zakresie mechanizacji w rolnictwie. 
Transport baniek z mlekiem clo ośrodka mleczarskie
go sowchozu „Sokołowo" (rejon zarajski) odbywa się 
kolejką linową.

Przesadzając w policyjnej gOTll- 
wości, władze amerykańskie aresz
tują każdego kto znajdzie się pod 
ręką. W ten sposób znaleźli się w 
areszcie dyrygent mediolańskiej La 
Scali Yittorio Sabbateo, pianista 
austriacki Friedrich Gulda. śpie
wak niemiecki, Hans Uottcr oraz 
grupa 14 muzyków włoskich .1 tir- 
tuosi di Roma".

Aresztowanych cudzoziemców li
czy się obecnie w USA na .setki.

W noc z 22 na 23 października 
wezbrała w Stanach Zjednoczonych 
nowa fala masowych aresztował'. 
Powołując się na informacje po
chodzące z ministerstwa spraw.eó- 
liwości USA, prasa amerykańska do
nosi, że w najbliższym czasie na
leży się spodziewać zaaresztowania 
uwięzienia i deportacji 3.400 osób 
obcego pochodzenia, które pozo ń'*4 
pod zarzutem . działalności destruk
cyjnej"

Nawiązując do ostatniego prze
mówienia Achcsona na sesji Zgro
madzenia Ogólnego ONZ, przemó
wienia, w którym sekretarz stanu 
USA kruszył kopie o stworzenie 
„wolnego świata", korespondenci 
zaznaczają, że masowe obławy n» c 
ne przeciw’ postępowym Ameryka
nom świadczą wymownie, jak w 
rzeczywistości wygląda owa „wol
ność", którą Acheson i Jego mo
codawcy z Wall Street starają się 
narzucić narodom całego świata.

Spotkanie iuiloa e
nie spełniło swego zadania

4 okrążenia (1600 m). w których 
startowało po 3 zawodników

Trćjmeoz motocyklowy na żużlu, 
który odbył się w niedzielę na eta 
dłonie Związkowca w Szczecinie 
między drużynami Gwardii i Stall 
Gorzów oraz Włókniarza Nowa Sól. 
zakończył się zwycięstwem Stal:, 
która zdobyła 21 punktów. Drugie 
miejsce zajęła Gwardia 17 pkt., trze 
cle Włókniarz 9 pltt.

Impreza ta od 
byęająca się po 
raz pierwszy w 
Szczecinie nie 
spełniła swego 
zadania. Miała 
ona na celu pro 
pagandę tego 
sportu na na

szym terenie. Je
duak organizacja zawodów, która 
spoczywała w rękach 3talt Gorzów, 
zawiodła. Do obniżenia atrakcyjno
ści zawodów przyczyniła się rów
nież nieobecność drużyny Unit Lesz 
no, wreszefo niedostateczne przygo
towanie maszyn 1 słaba jazda za
wodników.

Jedynie trzech zawodników wy
bijało się ponad przeciętność: Fron 
czak z Gwardii, który nie przegrał 
ani Jednego biegu 1 ustanowił naj
lepszy czas dnia oraz Stercel i Ma
linowski, obaj zo Stall.

Ogółem odbyło się 9 biegów po

Powiatowe Rady Łowieckie 
przyjmują zgłoszenia 
do strzeleckich 
mistrzostw okręgu

Okręgowy Związek Strzelectwa 
Sportowego wespół a Wojewódzką 
Badą Łowiecką organizują w 
dniach 6 1 7 listopada okręgowa mi 
strzostwa strzeleckie do rzutków. 

Uczestnicy 
strzelania uzy
skują rówuoczei 
nie Odznakę 
Strzelecką odnoś 
ńej klasy.

Zgłoszenia do 
n> istrzostw na • 

loży kierować do 
Powiatowych, w

Szczecinie zaś do GrodzkloJ Baflj- 
Łowlecklęj. Listy zgłoszeń zostana 
zamknięte dnia 3 listopada 1 będą 
przekazane przez Powiatowe Rady 
telefonicznie do WBŁ.

Mistrzostwa odbędą się w Szcze
cinie obok przedostatniego przy
stanku 1-ki .dnia 6. II. o godz. IJ-eJ 
rano.

Masło Szatura ma piękne szerokie uli
ce, wysadzane drzewami. Do jednego
‘■'kich drzew podeszło ich dwoje. Chło 

l>a'; j dziewczynka, zaopatrzeni w płócienne 
worki. Chłopiec nie wiele myśląc, począł 
wspinać się na drzewo.

Niedaleko stojący milicjant zagwizdał, 
po czym szybkim krokiem poszedł ściągnąć 
osobiście z drzewa naruszyciela wszelkich 
znanych mu przepisów porządku.

— Co tam robisz?
Chłopiec zsunął się z drzewa, sięgnął do 

kieszeni, wyciągnął papier zaopatrzony w 
pieczęcie i podał milicjantowi. „Stwierdza 
się niniejszym, że uczniowie Nowosidorow- 
skiej, niepełnej szkoły średniej otrzymali 
polecenie .zbierania w mieście Szatura na. 
sion jesionu dla leśnych pasów wiatrochron 
nych okręgu stalingradzkiego" — głosił par 
pier, zaopatrzony w pieczęcie.

— A no cóż. Właź, zbieraj dalej — powie 
dział milicjant. _

MMflUP^^^^asioriTpotrzebnych dla 
zalewów pasów leśnych, zebrała młodzież 
szkolna Związku Radzieckiego, pionierzy, 
komsomolcy. To był ich wkład w wielkie 
dzieło opanowania niszczycielskich wiatrów, 
ich udSal w wykonaniu wielkiego stalinow
skiego planu przeobrażenia przyrody.

* * *

Ci zterech ich pracowało przy odbudowie 
z zniszczonej przez Niemców hydroelek
trowni na Dnieprze, słynnego Dnieprogesu. 

Złączyła ich przyjaźń i koleżeństwo pracy. 
Aż. przyszedł dzień, kiedy zeszli się, aby po
żegnać jednego ze swego grona.

Poszła wieść o budowie hydrowęzła w 
Knibyszewie. Miał tam właśnie rodzinę. Po- 
slaiowił pojechać, wziąć udział w budowie. 
Pode as, gdy zbierał się do drogi gazety o- 
publikowały wiadomość o drugiej budowie 
pod Stalingradem. Wówczas począł zbierać 
sie do drogi drugi z kolegów. Gdv pytano, 
co go skłania do wyjazdu, wskazał na swą 
pierś. Błyszczał na niej medal za obronę 
Stalingradu

— To moje miasto priecie.

POKOLENIE BUDOWNICZYCH KOMUNIZMU
Pozostali dwaj popadli w rozterkę. Może 

i im trzeba się zbierać w drogę? A jeśli tak, 
to z kim wyruszyć?

Trzeci z kolegów przyszedł, wymachując 
gazetą. Była w niej wiadomość o budowie 
Głównego Kanału Turkmeiiskiego.

— Tam jest Arnu Daria. — A wiecie, co 
znaczy Arnu? Znaczy wściekła, szalona. Ot, 
z kim przyjdzie wojować.

I już chcieli uroczyście przekazać straż 
nad lłnieprogesem ostatniemu z grupy, gdy 
nadszedł komunikat o kompleksie Ukraiń
sko . Krymskim. A więc czwarty pojedzie 
do Kachowki.

Być może na Stacji, czy w wagonie spot- 

su? Iwanowem.'Tym, którego żegnano, wska 
zując na dwa ordery na piersi — jeden za 
budowę Dnieprogesu, drugi za jego odbu
dowę.

— Zarobisz, trzeci na Kachowce!...
..Prosimy rząd o zrobienie nam zaszczy

tu i powierzenie wykonania zamówień dla 
stalinowskich budów na Ukrainie. Zamówię 
nia te zobowiązujemy się wykonać termino
wo — piszą robotnicy „Hydropriwod".

W moskiewskiej fabryce „Dynamo" nad 
frezarką Anatola .Icrgunowa wisi plakat: 
„Przy wykonywa”*’ zamówień dla woł.ań 
skich budów, frezer Anatol Jergunow dal 
1013 procent normy".

„Człowiek społeczeństwa komunistyczne
go będzie świadomie kierował olbrzymimi 
procesami, których skalę mamy pełne pra
wo porównać ze zjawiskami geologicznymi, 
żywiołowo odbywającymi się na powierzch
ni ziemi w ciągu milionów lat" -- pisze u- 
czony radziecki prof. Kowda. Zaś prof. A. 
W. Palladin, przewodniczący Ukraińskiej 
Akademii Nauk, dodaje „Uczeni Ukrainy 
zdecydowali są oddać swe s!ly i wiedzę ogól 

nona rodowemu dziełu, prowadząc swoje ba
dania w najściślejszym kontakcie z budow
niczymi, współpracują w dziele jak najszyb 
szego urzeczywistnienia stalinowskiego pla
nu przeobrażenia przyrody".

Oto kilka obrazów’, kilka fragmentów, 
wyrwanych ze szpalt radzieckiej prasy, z ra 
dzieckiego codziennego życia ostatnich mie 
sięcy. ,
li? ielkie cele, zakreślone przez postano- 
’ * Wlenia rządu ZSRR o budowie Kujby- 

szewskiego i Stalingradzkiego hydrowęzła, 
o przekopaniu Głównego Kanału Turkmeń- 
skiego i kanałów Północno . Krymskiego i 
Południowo - Ukraińskiego, wywołały olbrzy 
mi zryw energii wśród ludzi radzieckich. 
ffo^feMcFu-wmlklglr bw^( «p»ki k"- 
munizniu nadchodzą masowo listy ^L.U*001, 
ników i kołchoźników, od inżynierów i feWłw 
ników, od ludzi najróżniejszych zawodów, li
sty z wyrazami pragnienia oddania swych 
sił i wiedzy na służbę dzieła budowy.

Tysiące zakładów przemysłowych pracu
je dla budów, ubiega się o zaszczyt pracy 
dla nich.

Uchwały rządu o budowie, masy robot- 
1'isfzc ZSRR pr.-yi-ly. jako najdroższe dzie
ło. najświętszy obowiązek.

I ten wiem stosunek do wielkiego d’ie- 
la jest przejawem twórczego, patriotyzmu 
radzieckiego, świadectwem serdecznego za
interesowania się całego ludu Związku Ra
dzieckiego dla urzeczywistnienia wielkiego 
planu budownictwa komunistycznego.

Chłopi z kołchozów widzą w tym budow
nictwie dowód troski partii bolszewickiej, 
troski rządu > podi-śesienie dobrobytu, o 
rozkwit rolnictwa, o stworzenie dostatku 
wszelkich materialnych i moralnych dóbr 
dla wszystkich pracujących. Dlatego też na 

licznych wiecach i zebraniach zapadają u- 
chwały zbiorowej pracy, zbiorowego udzia
łu w wielkich pracach.

I) oza uderzającymi cyframi projektów lu- 
1 dzie radzieccy widzą promienną przy
szłość. Zabłysną nad Wołgą potężne światła 
nowych elektrowni, zaszumią młode lasy, 
niedostępne niszczycielskim „suchowie- 
jom“, rosnąć będą bujnie zboża na nawod
nionych polach. Wspaniałe sady i plantacje 
bawełny pojawią się na miejscu pustyni 
Kara-Kumskiej. Odmłorlnieją brzegi Dnie
pru, zalśnią również blaskami świateł. Żvzna 
■ziemia naddnieprzańska i nadwoHańska 
odpłaci stokrotnie za dostarczoną jej wo- 
rtę-

To wiedzą właśnie robotnicy, wiedza 
chłopi Związku Radzieckiego. Dlatego też 
piszą owe listy z prośbą o aiezwolenie na u- 
dział w wielkich pracach. Dlatego nna się 
na drzewa młodzi pionierzy, zbiera *”ęy 
nasiona dla nasów_|ęśpvęh,-dlatego robot. 

■•Hi^y-yygiłlriFrn' mózgów i uwagi osi;<»»*ą 
owe zawrotne niemal wyflainości pracy, wy 
kónując „zamówienia Wołgi".

Lud radziecki nazwał wielkie budowy, 
objęte stalinowskim planem przenbraAen'a 
pr-yrody — b-dowami komunizm”. * wy
stępnie do !ch wykonania, świadom swd 
ogromnej siły, swego nrzygotowania do 
dzieła o „geologicznej skali".

Tak, jak inżynierowie, którzy dziś obej
mują kiero—uictwo budów, przeszli szkolę 
Dnicprostroju i Wołchowstroju, zaharto 
wali się w trudnych warunkach odbudowy 
zniszczonego wojną przemysłu, tak cale po
kolenie, radzieckie wokolenle. które zbudo
wało na jednej szóstej kuli ziemskiej so
cjalizm i potrafi!” obronić go w’ najstrasz. 
liwszej naw’aie wojennej, staje ramf; w ra
mię dla wykonania wielkiego zadan.a. Za
dania budowniczych komunizmu.

JD.


